
GAZETA LWOWSKA.
W  Piątek N ra' 100. 25 . Września 1825./<f

WIADOMOŚCI KRAIOWE.
■—  Z  W iednia d. i 3. W rześnia. —

N N . Cesarstwo Ichiność, którzy zeszley So
boty ziechali tu z  Laxenburga, udali się dnia 
Vvczoraysz,ego 0°  Schloshofu z  kąd w przyszłą So
botę d. 17. t . 111. odprawią swóy wiazd tryiuin- 
falny ą 0 Preszburga. *

nosi ^ azeta Rreszburgska z  d. i 3. W rześnia do 
r k -l' W  d. to. społudnia o godzinie 5tey zie. * * i L i u i i i a  v     j  — —

^Jiała tu Arcy - Xiężna Maryia , małżonka^ Arcy-

m.

Podług zdania Sprawy lekarzy z d . 14. W rześ. 
Arcy-Xiężna Henryka po przebyciu gorączki pokar- 
mowey spała spokoynie i wraz z nowo narodzona 
Xiężniczką Maryia ma się tyle dobrze, ile tylko 
w ciągu tych dni spodziewać się można.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańska.

^•ęcia Palatyna , z nayuilodszyin Arcy - X ięciem  
■Mexandrem , i wysiadła do przygotowanego a a 
siebie mieszkania przy ulicy W entur W domu le -  
szenberga. _

T ego samego dnia wieczorem przybył z B u
dy Arcy - X iąże Ferdynand, Dowodzący w W ę 
grzech , i sianał w doinu Proboszcza.

. Dnia następuiąeego był X iąże obecny w y
stąpieniu woyska na nabożeństwo w koszarach Dad 
Dunaiein, a d. 10. wyiechał do W iednia.

W  nocy z  d. 10. na 1 1 .  o godzinie 1 Zie- 
chał Arcy-Xiążc Palatyn , z  W ied n ia , który opu- 
setł o godzinie 6 wieczorem.

Kilkoma godzinami w przódy stanął .tu Pry- 
j“ as Państwa i Arcybiskup w  G ran, AIexander 
Rudnay de Rudna i Divek-Ujfalu i w ysiadł w  swo- 
leni łeiniem mieszkaniu w  aleach Xiążęcych.

W  N iedzielę d. 1 1 .  zaraz po godzinie 8 
raczył Arcy-Xiaże Pałatyn przyiąć osoby należące 
00 Król. T ab u li, które wprowadzi! Prezydent 
Zygmunt Szogyennyi iakoteż wyższe Duchowień- 
5̂ °  i Szlachtę. W ieczorem  zaszczycili Arcy- 
Xięstwo swoią obecnością tuteyszy teatr. Za przy- 

yciem Arcy-Xięstwa całe zgromadzenie okazało 
radość iednomyślnym odgłosem , na co też Arcy- 
Xięstwo swoią łaskawością raczyli odpowiedzieć.

Prokurator K rólew ski, iako Prezydent Stanów 
r>a Seym zgromadzonych, Zygmunt Szógyenyi Ka- 
VV*'er orderu S. Stefana, C. K. rzeczywisty Radca 
^dw orny i Administrator urzędu Starosty Koini- 
atu Pesztskiego począł w d. 11. przyyinować li- 

vv*erzytelne (Credentionales) Deputowanych na 
eyin , co ieszcze dzisiay trwa.

: Pierwsze posiedzenie Seymu odbędzie się4nia

Podług. listów z Hawanny z  d. 24. Czerwca, 
wybuchło w  d. i 4- tegoż miesiąca w Matanza 
na wyspie Kubie powstanie Negrów. W ie le  osad 
powstało wraz i 1000 do 1200 N e g ró w , zbroy- 
n y c h , w strzelby, pistolety i szable wyruszyło, 
aby bunt ten daley rozszerzyć. Dwadziestr. do dwa- 
dziestu pięciu białych , częścią osadników , częścią 
tychże zawiadawców zabito a większą nierównie 
liczbę raniono. Atoli biali mieszkańcy zebrali się 
szybko, uderzyli na buntowników i zabili onyin i 5o 
do *Oo lu d z i; reszta uszła w lasy, gdzie ich ści- 
gaią. P rzy odeyściu ostatniey wiadomości porzą
dek był przywrócony.

Podług doniesień z Buenos - Ayres z  d. 22. 
C zerw ca, Państwo Kordova do związkowey Rzecz- 
pospolily nad rzeką la Plata należące, nieprzyięło 
artykułu traktatu handlowego z W . Brytaniią , 
dozwalającego Anglikom woliiość sprawowania sw e
go nabożeństwa. —  Gubernator Hiszpański pro- 
wincyi Chiloe, Don Antonio de Quintanilla , któ
rego Rząd Chiliyski po odebraniu wiadomości o 
kapitulacyi Laserny w ezw ał połączyć się z R zecz
pospolitą Chiliyską, odmowił tego w liście pisa
nym z  St. Carlos z d. 7. Marca 18 2 5 , i oświad
czył , że mieszkańcy wysp Chiloe chcą wiernymi 
kraiowi macierzystemu pozostać. —  Jenerał Sucre 
pisał pod d. 6. Kwietnia do Prezydenta zjedno
czonych Państw nad rzeką la P lata , winszując 
mu zaprowadzenia nowego centralnego Rządu. 
Przyczein mu donosi, że Jenerał Olaneta został 
w d. 1. Kwietnia na nowo pobiły, i w d. 2. umarł 
z ran odniesionych. W  chw ili, kiedy Sucre pi
sał , tylko ieszcze 3oo było roialistów, którzy poź- 
niey poddali się Pułkownikowi Urdimines. T ym 
czasem nowa woyna zagraża Ameryce południo- 
w e y , woyska Brazyliyskie osadziły prowincyią P e 
ruwiańską Chiqnitos, a ich forpoczty posunęły się 
aż o 4o godzin od Santa Cruz de la Sierra. Je-

X
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nerał Sucre zamyślał wysłać nową wyprawę, nie- ‘ 
tylko aby Brazyliyczyhów wypędzić z kraiu P e 
ruwiańskiego , lecz  by wspólnie z Buenos-Ayres , 

l uderzyć na Brazylyią. Z  Chiquitosa wyruszyło 
1 iuź do S. Cruz ^oo lu d zi, gdzie połączyć się ma 

z niemi 600 pod Pułkownikiem Vidillem. Tym
czasem sądzą , że Sucre nie przedsięweźinie nic 
stanowczego przed przybyciem Boliwara, którego 
spodziewano się d. 18. Czerw ca w  Arequipa.

Indyie Zachodn ie.

Dodatek do Dziennika Telegraph z d. 17. 
Lipca zawiera naslępuiącą O dezw ę, którą wydał 
Prezydent Hayti w d. 12. do ludu i woyslta.

Jan Piotr Boyer , Prezydent Iłayty !
»Haycianie1 Dawno cisnął Haytę ciężar; odwaga 

nasza i bohaterskie poświęcenie się, wydarły ią przed 
22 laty poniżeniu i wyniosły do stopnia Państw 
niepodległych. Sławie waszey niedostawalo ie- 
szcze innego tryiumfu. Bandera Francuzka przez 
pozdrowienie tego Łraiit wolności, wycisnęła dzi- 
siay piętno prawności waszey einancypacyi. Z o
stawiono było równie tak wielkiemu iak i po
bożnemu M onarsze, Francyią rządzącem u, aby 
wstąpienie swoie na Tron oznaczył czynem spra
w iedliw ości, który tak Tron, od którego pocho
dzi iak i Naród , którego się dotyczę uświetnia.«

'»H aycianiel Jedno rozporządzenie Jego król. 
Mości Karola X .,  z d. 17. Kwietnia, uznaie zu
pełną niepodległość waszego Rządu. Ten a k t, 
który nadaie formalność prawu waszey politycz- 
ney exystencyi, iakiey iuż nabyliście, udzieli w obli
czu świata sankcyi stopniowi, na którym stanę
liście i do którego was Opatrzność powołała.«

^Obywatele ! Handel i rolnictwo podniosą się. 
Sztuki i umiejętności, które w pokoiu postępuią , 
ubiegać się będą przyozdobić wasze nowe prze
znaczenie wszystkiemi dobrodzieystwy cywiliza
c ji ; przez przychylność do instytucyy narodowych 
a nadewszystko przez zgodę , staraycie się przy
wieść tych do rozpaczy , którzyby nawet w spo- 
hovnem i prawnem posiadaniu praw waszych, wa
szą spokoyność chcieli zaburzyć.

Żołnierze ! Zasłużyliście się Oyczyznie ! Przy 
każdey sposobności byliście gotowymi za nią wal
czyć. Pozostaniecie zawsze wierni swoim obo
wiązkom. Zaufanie, którego Naczelnikowi Pań
stwa tyle daliście dowodów, iest naysłodszą na
grodą nieastanney iego troskliwości o pomyśl
ność i sławę Rzeczpospolity.«

»Haycianieł Pokażecie się godnymi zaszczyt
nego stopnia, iaki między narodami zaymuiecie ; 
a takiin sposobem szczęśliwsi od oyców waszych, 
którzy wam tylko straszny los wskazali, zostawi
cie waszym potomkom nayświetnieysze dziedzic
two, iakiego życzyć sobie mogą, to (iest wewnętrzną

spokoyność, pokoy zewnętrzny, oyczyznę kwitną
cą i szanowana.

W  Pałacu narodowym w Port - au - Prince 
d. 11. Lipca i o 25 w 22 niepodległości.

Boyer.
Sekretarz Jeneralny 

B. Inginąc.«

Hiszpaniia.
Jeneralny Kapitan Saragossy, Louis de Bas- 

secourt , wydał w d. 20. Sierpnia O dezwę do 
mieszkańców miasta, opiewającą na w stępie: »WasZ 
Jeneralny Kapitan musi wam z boleścią oznaymić, 
że  zdarzenia zaszłe w ostatnich dniach, o któ
rych urzędownie iest zawiadomiony, sprawiaią \V 
nim podeyrzenie, że umysły niespokoyne a oso
bistym korzyściom rewolueyi oddane, podwaiaią 
teraz swoie usiłowania, zrządzić między Hisz
panami n iezgod ę, i pogrążyć ich w przepaść 
nieszczęścia.« Podług artykułów tey odezwy, 08 
pacierzy wieczornych aż do 11 w nocy nie może 
zebrać się razem 6 osób, poźniey w nocy ani 
trz y , inaczey będą zaraz aresztowane. Kto się 
w tyin czasie pokaże zbroyno na ulicy lub w 0- 
kolicy miasta, wyiąwszy woyskowych, król. ochot
ników w służbie i straży cywilney, będzie aresz
towany i ściśle badany. Kto do woysha należy 
otrzyma osobną kartę, którą okaże, ieżli będzie 
zatrzymany, dla dow odu, że ińa prawo noszenia 
broni, i t. d. W ładze wszystkich k la s , wzywai? 
się m iej baczność na podeyrzanych w tein mie
ście i p.zeieżdżaiących, i takich, których paszpor
ty nie są przyzwoite natychmiast aresztować każą-

Hrabia Eroles, lat \o  maiący uinarł na apo- 
plesyią w Manche, dokąd udał się po kąpielach-

W ielka Brytaniia i Irlandyia.
Król Jegomość powróci w Listopadzie 80 

swoiego zamku a zimę przepędzi w Brigthonie- 
Król Jegomość iest teraz zupełnie zdrów.

Podług wiadomości z Londynu z d, 3. 1.1*1- 
(w Gwiaździe) _ strach, który na giełdzie Londy"' 
ski był panow ał, w nieiakim w zględzie zniknął; 
i papiery podniosły się. Kupowano ich wiele * 
pieniędzy było podostatkiein. Papiery u s t a l o n e  /  
procentowe stały o godzinie 2giey po południ 
87 5/ 8.

Francyia.
Król Jegomość Delfin i iego małżonka ** 

szczycili obecnością swoią d. 4- Września na p°* 
marsowym główne gonitwy konne za nagród* 
Król. Pierwszą nagrodę 6000 frank, otrzym3 
Lucy, klacz X ięcia  E scars, drugą 5ooo O lg3 ' 
Griinwood. Koń zw ycięzki przebiegł dwa * 
4ooo metrów długi, okrągły zawód w 5 minut3® 
12 sekundach.



—  451  —

Xiężna Berty powróciła w il. 2. Września 
do D iep p e, i zaczęła znowu używać morskich 
kąpieli.

W  portach Francuzkich stoią teraz okręty 
handlowe gotowe wyyść pod żagle; z l; ch 12 do 
St. Domingo, 11 do JYlesykn, 11 do różnych nowo 
Amerykańskich Państw południowych a 1. prze
znaczony na morze południowe.

Flotylla powracaiąca z St. Domingo zanim 
przybędzie do Francyi , odprawi ćwiczenia pod 
Wyspami Azorshieini.

Gwiazda ostrzega o tych , którzy od upoważ
nionych do wynagrodzenia osadników z St. D o
mingo , lub tychże dziedziców nabywaia praw , lub 
•nym zaliczała pieniądze , aby przy tein zyskali.

Przed kilku miesiącami zawiązało się we 
Francyi towarzystwo do polepszenia wełny. T a
kowe ogłosiło teraz pierwsze swoie Zdanie Spra
wy , z tego, ile wełny dostarczyło.

• X iążę Chartres, który teraz począł rok i 5 , 
otrzymał ozdobę Sgo. Ducha.

Podczas pożaru w pewney wsi pod Nanęy, 
widziano między gaszącymi Biskupa z Nanęy, iego 
•ludzi, iakoteż wielu proboszczów z sąsiedztwa.

T urcyia.
Dostrzegacz Austryiaeki umieścił pod arty

kułem; »Z W iedn ia d. lĄ. W rzesnias  co na- 
st?puie :

»Po długiey przerwie odebraliśmy znowu 
przez Korfu kilka Numerów »Kronihi Greckieya 
(od Nru: 5i .  do 68.). Obeymnią one czas całe
go miesiąca (od d. 9. Lipca do d. 10. Sierpnia), 
1 zav ieraią bliższe szczegóły o szturmie przez 
lo rk ó w  rano d. 2. Sierpnia do Messolungi przy
puszczonym*), przez co owe przesadne wysta
wienie tego zdarzenia, które od kilku dni pisma 
publiczne rozszerzaią**) naymocniey zbiinią sami 
Grecy. Pomiiainy innićy znaczne wypadki, które 
zawiera dzieńnik oblężenia od pierwszych 14 dni 
Lipca, i przechodziemy do ważnieyszych zdarzeń, 
Jakie zaszły pod Messolungą w ostatniey połowie 
owego miesiąca i w pierwszych dniach Sierpnia.®

(Z Nru. 54. i 55. »Kroniki Grechiey z d. s 3go 
Lipca :***)

Messolungą d. 17. Lipca.
Flota nieprzyiacielska (którey ziawienie się 

oa tamecznem morzu przeszły Numer Kroniki do

*) Porównay Dostrzcgacza Austryiachiego z d. 31. 
^ S ierp n ia  (w Nr/.e. 10I. Ga*, n.) P. D. A.

) Zon. artykuły  korrespondencyi a Tryicstu  w.Ga- 
aecic powszcchney z t 7, i 8, t .  m.

** t Pr* y p ,  D. A.
) Już w d. 16. Lipea oznaymił Redaktor Kroni- 
’ » M a y e r ,  iż , ponieważ J le s c o le n g a jo d  lądu i

nosił), krąży nieustannie przy naszych brzegach; 
większa połowa iey okrętów stoi na kotwicy w 
naszym porcie. W  Prokopaniszte trwała kanona
da w ięcey, iak trzy godzin ; ponieważ kilka T u
reckich okrętów wysadziło na małe przy Proko
paniszte położone wysepki Luro i Aisosti ludzi , 
aby pasące tain b y d łł  zabrać, lecz Grecy strzel 
gący takowego dali dzielny odpór i zmusili nieprzy- 
iaciela nie tylko do odwrotu , lecz i do opuszcze
nia tego . co iuż byt zabrał.

Od czasu, iak iesteśmy o b lężen i, nie wy
strzelił nieprzyiaciel tyle razy, i tyle nie rzucił 
bomb , co dzisiay po południu. Strzelał z nowo 
wysypaney bateryi 6ofuntoweini kulami do naszey 
pioruno-procni****), lecz iego kule szły za w y
soko.

W ieczorem  takie silny ogień. Kula wpadła 
do Kancelary Rządowćy, ieduak Bogu d z ię k i, bez 
szkody.

Z d. 1,8. Lipca.
Ogień uspokoił się po północy. Grecy o-, 

czekuią szturmu. Rano odnawia się ogień. Flota 
nieprzyiacielska, w połowie na kotw icy, w poło
wie krąży. Jeszcze przed południem cała flota 
zarzuca kotwice w naszym porcie , tylko dwa e- 
kręty krążą na straży. Turcy ląd nią na wysepkach 
pod Prokopaniszte ; trofeami tego przedsięwzięcia 
są głow y świńskie i osłów.

Nieprzyiaciel oblęgaiący nas z lądu strzelał 
aż do wieczora , osobliwie do bateryi Franklina ; 
przeciwko wszystkim tym usiłowaniom nieprzyia- 
ciela pracowaliśmy podług okoliczności i wciąż 
strzelaliśmy.

W ieczorem  zbliżyły się fregaty nieprzyja
cielskie hu Prokopaniszte, i  dawały ognia do sto- 
iących tamże okrętów rybackich, a i tych uszko
dzić nie mogły. Mały okręt strzeże tych okolicr 
i nie dopuszcza zbliżyć się nieprzyiacielskim fre
gatom.

Inne nieprzyjacielskie okręty zbliżyły się wraz 
knVassiladi (zamek na wyspie przed Messolungą), 
i rzueiły tamże kilka bomb. T o  inałe przedmu
rze M essolungi, dzięki B o g u , żaduey nie ponios
ło  szkody.

morza ścisniona (flota Kapudana B a s ź y ,  iak wia
domo , stanęła pod tą twierdzą d. 10. Lipca) , i 
on wszelkich wiadomości e innych okolic pozba
w io n y ,  widzi się być zm uszon ym , pismo swoic , 
które dotąd dwa razy w  tydzień -wychodziło, do
póki iedno z tych oblężeń , od lądu lub  morza nie 
będzie zniesione, tylko raz na tydzień wydawać. 
Numer następuiący 56 . do 60. w yszedł dopiero po  
przerwie dni ośmnastu, d. to. Sierpnia.

P. D. A.
*»**) KepciwofióKoęy bateryia nowa przez Gre

ków założona.
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Z  d. 19. Lipca.
Nieprzyiaciel oblęgaiący ód lądu , strzela inoc- 

niey od wschodu słońca.
. P od czas, gdy nieprzyiaciel i dzisiay chciał 

wylądować na wyscphi pod Prohopaniszte, i poczty 
Greckie zniweczyły iego zamiary , ruszył ón w 
prostey linii przeciwko Vassiladi, i strzelał moc
no do tey twierdzy , lecz bez nayinnieyszey szko- 
tly l̂ Oraz wylądował na wysepkę Ai sosti drzewo 
do budowli bateryy i robotników. Zatem chce 
zapewne i artyleryią wylądować i ztaintąd strzelać 
do Vassiladi, która ztaintąd tylko na wystrzał dzia
łow y leży. Dzisieysza kanonada okrętowa przeciwko 
Vassiladi była bardzo uporczywa. Ku południowi 
posłano także barki kanonierskie, które bardzo 
blisko do niey strzelały. Jednak oddaliły się , 
skoro trzy kule padły na nie z  Va'ssi!adi. Atoli 
powróciły znowu w tówarzyswie szalupy Kapuda- 
ńa B aszy , na klórey podług domysłu ón się sain 
znaydow ał; ale pierwsza k u la , co blisko niego 
upadła i szalupę pokryła wodą morską, a trzy 
nasze czółna, co przeciw niemu popłynęły, zmu
siły ie powrócić do swoich okrętów. Poczeino- 
gień działowy i bombardowanie ze strony floty 
nieprzyiacielskiey aż do wieczora. M y strzelali
śmy tylko wtedy, gdyśmy widzieli sposobność szko
dzenia nieprzyiacielowi. Vassiladi, chwała Bogu, 
nic nie ucierpiała.

W ieczorem  wymierzył nieprzyiaciel swoie 
bombardowanie szczegóJniey przeciwko bateryiom 
bocznym Kyriakulego i Sachturego.

Z  d. ao. Lipca.
N oc była spokoyna. Rano znowu silny o- 

gień od lądu tak, iak doVassiladi od floty. Takiż 
■w południe. Kanał w naszych lagunach, na teraz 
fossa Vassiladi, niesposobna do przeyścia dla czó
łen; nieprzyiaciel przeniósł kilku małych czółen 
w rękaęh i takim sposobem kilka zbroynych bark 
spuścił w laguny. Tw ierdza więc Prohopaniszte 
pozostała po za obwodem działań, a zatem dla 
nas niepotrzebna, ztad ściągnęliśmy oney załogę, 
by ią na głod i pragnienie nie wystawić. Z Mes- 
solungi przedsięwzięto wszystkie potrzebne środki, 
a tak nie boiemy się ni od lądu i od morza.

W  nocy strzelał nieprzyiaciel do miasta; i 
iedna z iego kul działowych przedarłszy się przez 
dóm zraniła 4 osób. T rzy bark naszych odpędziły 
okręty nieprzyjacielskie w naszych lagunach na 
dosyć znaczne oddalenie.

Z d. 21 Lipca.
Przed świtem i późniey kanonada , krążenie, 

okrętów , których pnnkt połączenia się przed środ
kiem naszego miasta. W ałeczny Pułkownik Jerzy

Bina zabity, inny raniony. P o  okrążeniu przez 
okręty* stanowiska Prohopaniszte i spaleniu tamecz
nych' baraków, posłał nieprzyiaciel bardzo wiele 
bark, szalup i inistyksów i co chwila spodziewa
my się potyczki morskiey w naszych lagunach.—  
Tw ierdza VassiJ.adi strzelała ze swey dalehonośui 
(ca cc ia to re , strzelec) do fregat Tureckich i in
nych okrętów , i zmusiła ie wyyść pod żagle i 
daley stanąć, tak, że ogień tylko tm.. ustał.

Ogień nicprzyiacielski trwał iednakowo i po 
południu. W ieczorem  krążą okręty przeciwko ba- 
teryi Botzarego.

Z d. 2i. Lipca.
Po północy uiniarkowańszy ogień nieprzyja

cielski dla wypocznienia działom , a tym czasem 
uważania poruszeń floty. Rano znowu ogień. P uł
kownik Lepeuotahi poległ.

Z  południa zbliżyła się flota nieprzyjacielska 
w naszych lagunach, wieczorem podpłynęła pod 
małą wysepkę Skylla. Z  naszymi 6 okrętami po
tykała się w lagunach prawie dwie g od zin , po
tem przybita do wysepki Skylla, i wylądowała 
tamże 3oo chaltupisów, których widzieliśmy, że u- 
dali się ku obozowi Kiutajersa (Reszyd B aszy); 
śmiało oczekujemy rozpoczęcia iego kroków. Od 
lądu silny ogień. W ypełnienie rowów przed ba- 
teryią Franhlina zniweczyliśmy przez to, żeśmy im 
drzewo spali1 i.

Jenerałowie Tsonga i Rango uciekli w  no
cy. W  następuiących Numerach powiemy o ich 
czynnościach *) .

Z d. 23. Lipca.
N i 5przyiaciel strzela rano do miasta od ładu, 

a do Vassiiadi z floty. Flotylla w  naszych lagu
nach postawiona w prostey linii przeciwko nasze
mu miastu , blisko pod Skylla , w oddaleniu dwóch 
godzin. P o słońca zachodzie wszędzie spohoyność.

Układy chytre depuiacyi nieprzyiacielskiey, 
inaiącey zamiar kapitulacyią w dziewięciu artyku
łach , którą iako przeciwną sławie narodowey, na
wet w Kronice nie umieszczamy. Zaledwie ią u- 
słyszeli G recy, odpowiedź ich była: »Woyna!«

Nieprzyiaciel rzucał dzisiay kamienie, aby 
wypełnić rów bateryi Franklina. Flotylla nieprzyja
cielska spotykała się po za Poro ze czterema na- 
szeirii okrętami; nie wiemy nic ieszcze o skutku. 
Flotylla ta z 36 okrętów zło żo n a , wzięła teraz 
kierunek ku Anatoliho.

( D a lszy  c ią g  na stąp i.)

*) W liastępuiących Kutnerach 5 6 , a i  do 60. d to  
S ie rp n ia , nic ma nic o ti-ni fahtum.
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